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W Y C I Ą G
Z  OBSKRWiCYI METEOROLOGICZNYCH ROBIONYCH W ROKU 1833.

Najwyższy stan ba rometru  byl dnia 9 stycznia —■ —  —
Najniższy —  —  dnia 3 lutego —  —  —
Średn i  —  —  —  —  —  —  —  —

Ciepło na jwiększe było. dnia 30 czerwca —r  —  —
,, najmnie j sze—  dnia 6 stycznia..  —  - -  —
,, średnie —  —  —  — —  —

Dni  Pogodnych w całym roku bvlo 3 8 ,  pogodnych z chmarami  90,  pochmurnych 237, 
mgły  42,  deszczów 161, śniegów 31,  grzmotów 13, wichrów 33, wiat r  panujący byl południowo-zacho­
dni i pułnocno - w sc h od n i , ostatni śnieg na wiosnę padał  d. 27 kwie tn ia ,  a pferwszy w jesieni  
d. 6 l i s topada ,  g rzmo t  pierwszy na wiosnę d. 19 kwietnia,  ostatni zaś w jesieni  d. 23 wrze ­
śnia.—  Mies iąc  g rudzień byl ze wsz.stkic.i l najniespokojniej szy ,  było. bowiem w jego p r ze c i ą ­
gu  12 w ic h r ó w . — K r a k ó w  d. 4  stycznia 1834 roku.

J K .  Steczkowski A  0 . A .
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Część Lfzędowa.
Ko mo rn ik  Sąl lowy uwiadomią Publ iczność,  

i ł  d. 14 stycznia 1834 r.  o godzinie 9 r a n ­
nej  w K ra k o w ie  w Su k ie nn ic ac h ,  odbędzie 
j ię  sp rzedaż  p rzez  publ iczną l icytacją j a k o  
to :  k o r a l i ,  chus tek  róż n yc h ,  sz l a f r ak ó w ,
suk ien  damskich i męzk icb,  koszul ,  pończoch,  
ręczników' ;  o b r u s ó w ,  spodni.; k u f e r k ó w ,  ze ­
g a r k a ,  i t. p.—  K ra kó w  d. 7 stycznia 1833.

J ó z e f  Słodkowski kom : sąd.

Prawnie za ję t a  k a r y o lk a ,  na  rysorach zie­
lono l ak ierowana  z dwoma far tuchami i t o r ­
bam i  s k ó r za ne m i ,  będz ie  d. 10 stycznia r. 
b.  1834 o godzinie 10 z r ana przed Suk ie -  
nicami  mias ta K r a k o w a  przez  publ iczną li­
cy tac ją  sp rzedana ,  n to za go to w ą  s r eb r n ą  
g r u b ą  m on e tę .—  K r a k ó w  4 stycznia 1834.

U  oyciecb D ziarkow ski k o n i ; sąd.

Część Nieurzędowa.
W d n i u  wczora jszym miejscami W i s ł a  za ­

ma rz ła ,—  Do naszego miasta przybyli  w prze-  
- jeździe pan Hadzewicz  z Rz y mu  wracający ,  
‘ gdzie przez  k i l k a  lat  doskonal i ł  się w ma­

la rs twie ,  zwiedzi ł  znaczniejsze stolice E u - o -  
py,  t e raz udaje się do familj:  w Po l skę  i pan 
Maur ice  artysta teat ru W a r sz a w s k ie g o  z P*  
ryża ,  z powuotem do W a r s z a w y . — Słychać 
że pan Maurice  ma zamiar  wystąpić  na na ­
szym teatrze.

W  ro k u  bieżącym uczeni  rodacy m a ją  za­
mia r  obchodzić p amią tk ę  u rodz in  wielkiego 
męża  Ignacego  Kras ick iego  a rcyb i skupa Gn ie ­
źnieńskiego.  Ignacy K ras ick i  u rodzi !  się w 
ro k u  1734.

Spodziewminy się, że  i nasi  uczeni  nie po­
m in ą  sposobności  wywiązania się pamięci  
K ra s i c k i eg o  t a k i e  obmyślą  środki  do u roczy­
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stego obchodu.  P rzod ko wie  nasi zwykli  byli 
podobna uroczystości  nabożeństwem żałobnem 
obchodz ić ,  dla czegóż potomkowie m a ją  się 
od nic!) różnić!  g łowa  i mowa j ednego świa­
t łego kap łana  , więcej  mieć będzie wpływu na 
z g r o m a d z e n i e  j a k  czcze posiedzenia naukowe .  
W  rolni  1783 czyż pamią tkę  oswobodzenia 
W i e d n i a ,  inaczej  w Wa rs za wi e  obchodzono? 
Powinn i śmy s ięga jąc  okiem w przeszłość za ­
nosić pokorne modły donajwyższego za t a r  

kicit- ludzi j a k im  byt Ignacy Krasicki .

P. L ud w ik  Bierkowski  professór  u n i w er ­
sytetu j ag ie l lońsk iego wydał  w r. b. Rocznik, 
obejmujący  zdanie sprawy  z czynności  kl in i ­
ki  chi rurgiczne j  i położniczej . . . .  od ! Paźd 
1832 r. do 1 L ipca  1833 r.,  z t r zema  l i to­
g ra f a  w ane mi tab l i cami ,  w d r ukarn i  S ta n i s ł a ­
wa Cieszków skiego 1831. 4to,  s t ron:  40 ściśle 
d ru ko wa ny ch .  Pan  Bi e r k o u sk i  pierwszy ten 
chwalebny  zwyczaj  tu  zaprowadzi ł .  Z a p r o ­
wadzenie  Roczn ika dowodzi  gor l iwości  s z a ­
n ow n eg o  -pmfessora o rzecz publ iczną.  Pan  
Bie rko wsk r  tak s i ę z s w y t n  rocznikiem u r z ą ­
dza,  że każdego  i pod każd ym względem po­
trafi  za jąć ,  i tak l e ka rze  chcący sądzić o po­
stępie  chi rurgj i  p raktyczne j  w tutejszy m uni  ■ 
wersytecie ,  tu się wiele dow ied zą .Przypadkowe  
choroby j a k i e  stę częs to w  tow arzy s twie  ludz- 
kietn przytraf iać zwykły ,  za jąć  mog ą  każ de ­
g o  c i e ka w e go ,  a większą  korzyść  p rzyn iosą  
to w a r z y s t w u ,  j a k  czytanie rom ans ów .  Po­
bożny a szczodrobl iwy p r zekonawszy  się z 
tego p isma  o ubóstwie i po trzebach ins tytu­
t u ,  zna jdzie sposobność zadosyć uczynienia  
swemu powołan iu  i wesprze  p rawdz iwie  cier­
p iącą  ludzkość.  N ako n ie c  publ iczność d o ­
wie się z tego,  o l iczbiechory eh tu ul iczonych,  
o funduszach  za k ł a du ,  narzędziach ch i ru rg i ­
cznych,  operacjach odbytych,  i lieźbie uczniów;  
a  k up u ją c  to pismo l icznie,  wesprze  p r a w ­
dziwie ubog ich ,  bo g r osz  z t ąd  zebrany z a ­
cny A uto r  na dochód Jns tytutu  obraca.  E x -  
empl .  kosz:  zł .  3.

Zapowiedziany  Pamię tnik  Fa rmaceutyczny  
K ra k o w sk i  zeszyt  I. wyszedł  z d r u k u ,  pa ­
p ie r  i d ruk  piękne;  samo zaś pismo bardzo 

c i ekawe .  ^  .

P O L S K A
W arszaw a  30  Grudnia.

Sad  Policy) poprawczej  wydziału 1. wez- 
w e ł  o ujęcie  P io tra  P in g w ar sk ie g o  i M i c h a ­

ł a  Cybul skiego ,  rodem z K r a k a  wskiego o b ­
win ionych o r ab unek  kassy prowia oskie j  ros-  
syjskiej .

O k ro p ny  wczorajszej  nocy wydtwzy l  się 
p rzypadek;  w possezji  N r  235 przy iil ioy M o ­
s t o w e j ,  weszło 2 ‘ h podej rzauych liul.*i na 
pierw sze pię t ro i zaczęl i  fo rsownie  odmy.kuć 
d rzwi  do mieszkan ia  Anton iego M a j e w s k i e ­
go u t r zymującego  szynk i bi l lard.  M a je w sk i5 
zaś  będąc w tej chwili  w szyhkowui  na  tetn- 
że p ię t r ze  po drugiej  s t ron ie ,  natychmiast  
wypadł  i z ł apa ł  takowych na gorącym ucz yn ­
ku,  a ci przez p rzemoc wyrwal i  s ię  z r ąk  
j ego  i uderzywszy g o ,  pobiegl i  na d ó ł ,  w 
tein Majewsk i  pospieszył  za nimi i j ednego  
z nich przed domem przy t rzymał  i zaczą ł  
krzyczeć,  schwytany  wydobył  z pod płaszcza 
sworzeń że lazny i uderzy ł  Majews k ie go  w 
g ło w ę  t ak mo cn o ,  że bez przytomności  na 
ziemię upadł ,  w tej chwil i  nadeszło ki lku 
niezna jomych l u d z i ,  oraz pomoc w o js k o w a ;  
przy całej  tego zb ro dn ia rza  up orczy wośc i ,  
wzięty on zos ta ł  na  odwac h  więz ienia in-  
k w iz y c jn e g o ; po zapytania  się w O rd o n a n-  
s l i auz ie ,  odpowiedz ia ł  że  nazywa  się K a c ­
per K i l e ńs k i ,  la t  ma 45; mieszka  przy u l i ­
cy Szyma now sk ie j  N r  2039,  t e raz j e s t  w y ­
robn ik iem a dawnićj  był woj sko wy m,  do czy­
nu tego n iep rzyzna je  s i ę ,  chociaż za raz  był  
schwytany,  an i  t eż  to w ar z ys za  sw eg o  n ie  
w s k a z u j e ,  przeto d la  należytego z nim p o ­
s t ą p ie n ia ,  do u rzędu  municypalnego odes ła ­
ny z o s ta ł ,  Majewski  zaś  lubo żył  do wcz o­
ra j szego  wi ec zor a ,  był  bez p rzytomności  i 
n i ema nadziei  aby pozos tał  przy życiu.

Ka sp e r  K i l eńsk i  pod s t r aż ą  p rzypro­
wadzon y  do leżącego bez przytomności  i 
b l i sk iego  zgo nu  A n to n ie g o  M a je w s k ie g o , j e ­
szcze badany  s ą d o w n i e ,  zapierał  się ciągle,  
i w sze lk i e  uwagi ,  wsze lkie  napomnienia  nie- 
s k o tk o w a ly ,  w  tern Majewski  o twiera oczy,  
post rzega Ki leńskiego,  a nieinogąc mówić,  
zdo ła ł  tylko podnieść r ę k ę ,  k tó rą  wskaz a ł  
na  Kileńsk iego ;  to wzruszyło  zabójcę,  i przy.  
zna ł  się do zbrodn i .

Wysz ło  z d r uku  dziełko dla dzieci na , 
ko łendę  Nowego Ro ku  p. t. Rady dla dzie­
ci w moralnych i  ciekawych pototesciach w y­
sławione, z f rancuzkiego  pani D e  la fage Bre-  
h ie r ,  p rze łożone przez F.  S., 2 tomy w p ię ­
kne j  kar tonowej  oprawie z dwoma rycinami. 
W  dziełku tein do każde j  k r ó tk ie j  rady czy­
li nauki  moralnej  zas tosowaną  j e s t  powieść,



k t ó ra  się wystawia w  żywym przyk ładz ie  j e /  
użyteczności .

N a  kolęndę dla dzieci wyszło nowe  dzie ł ­
k o  z d r ukarn i  Gałęzowskiego pod tytułem:  
Dobra ciołku i  dzieci osierocone. Powieść  
mora lna  p r ze k ładu  Antoniny J. ..

N a  ostatnich t a rgach warszawsk ich i prag-  
skich płacono za korzec żyta od złt. 14 gr .  15 
do zlt. 14 gr: 15, pszenicy od złt. 17 do 21, 
j ęczmien ia  od zlt.  11 do, złt. 11 gr.  15, owsa 
od zł. 7 gr .  15 do zł. 9, siana furę pa rokon­
n ą  od 24 do 32,  j ed n ok o n ną  fu rę  od zlt.  15 
do 18, słomy furę zwycza jną od złt.  9 do 18.

R O S S Y A
Petersburg  19 Grudnia.

D n ia  2 b. ni. o 1 godzininio po południu 
N.  Cesarz Jmć ,  w po żąda nem z d r o w iu ,  r a ­
czył  wrócić do tute jszej  stol icy zM o sk w y .

Dnia 9 b. m. w u r oczy s tość  imienin N.  
C es a rz a  Jmci  odbyła się w kaplicy zimowe* 
g o  pałacu msza urocysta w obecności obojga 
NN .  Państwa  i JJ ,  <XY MVI. W .  X  C e s a ­
rze  tricza Następcy t r o n u ,  W .  X .  Mi c h a ł a ,  
W .  X ż n e j  ł l e lony i W  W .  Xięż(i iczek- .VI a - 
rji i Olgi ,  X ią ź ęc in  Jmci Ol denbursk iego  i 
X c ia  A u g us ta  W ir t e n i be r s k i eg o ; cz łonkowie 
r ady  pańs twa ,  min i s t rowie,  se na to row ie ,  j e ­
ne ra łowie ,  u rzędnicy d w o r u ,  zna jdowal i  się 
na  tent nabożeńs twie .  Po  mszy ś. cz łonk o­
wie ciała dyplomatycznego ,  miel i  zaszczyt  
sk ł adać  NN .  P ańs tw u  swe p o w i n s z o w a n i a , 
po tem damy,  ńą pokojach Cesar  so u  ej Jmci by­
ły p rzypuszczone  do uca ło wan i a  r ęki  N.  P a ­
ni ,  Damy były w s troju ruskim,  nowo us ta ­
now iony m na uroczystości  dworskie .  T e g o ż  
wieczora był  wielki  bal u dw or u  i mias to 
było oś w iocone.

D n i a  5 b, m. Jego zacność,  Mnszyr -Ach-  
me t-Uasza ,  poseł  nadzwycza jny Jego S o b a ń ­
skie j  Mości  przy d w or z e  rossyjski i i ) , mini  
zaszczyt  złożyć N.  Cesa rzowi  Jmci swe listy 
wierzytelne  w p a ł ac u  z imowym.  Po  skoń  
czońćm posłuchaniu  poseł  przyjętym był  przez 
N .  C e s a r z o w ą  Tmć .  Osoby  sk łada jące  j ego 
o r szak ,  p rzedstawia ły  Się też NN.  Pańs twu.

W  dniu imienin swych N.  Pan raczył  n a ­
dać wyższe s topnie w wojsku.  Je ne ra ł -po-  
rucznicy podniesieni  zo s ta j ą  do rang i  j ene-  
r a ł ów  broni :  piechoty,  dowódzca 4 korpusu  
p iechotySawmini  i mianow any  członkiem au- 
dy to i j atu  j ene rn lncgo  i dowódzca 5 korpus  
piech: Kujsa rów;  j azdy ,  dwódzca 1 kor pusu

odwodowego j a zd y  Niki t in  1, wo jenny  gu­
berna to r  Ki jowsk i  i j e n e r a ł - gu b e rn a to r  P o ­
dolski  i W o ł y ń s k i  j e ne ra  adjutan t  h r . L e w a -  
szów _1, wszyscy trzej  z zachowaniem do - 
tychezasowych ob ow iąz ków ,  a ostatni  i t y tu ­
łu.  Między mianowanc in i  j en e ra ła mi  poru-  
kami,  j e s t  j e n e r a ł  ma jor  sp rawujący  o b o w ią z ­
ki nacze ln ika jnżen jerów czynnej  armji  Dehn 1 
a jer i eral - tnajorami  będący w W a r s z a w i e  p u ł ­
kownicy  Kory towsk i  S to rożenko .

Dnia. 21.— Lis ty z Tyfl is  d o n o sz ą ,  że  
Abb as  Mi rza  nas tępca t ronu P er sk iego  żyć 
p rzesta ł .  ( li. w .)

A N G L I A
Londyn  20 grudnia.

Z powodu zmnie j szeń ,  k tóre  w sku tek  
reformy wyrywające j  Angł ję  /. tyli krotnych n a ­
dużyć,  powoli  we wszystkich gałęz iach z a r z ą ­
du zaprowadzone zo s t a j ą ,  ma także w w oj ­
sku  nas tąp ić  zniesienie wielu u r z ę d ó w ,  na 
k tó r e  k ra j  wiele loży a  żadnej  korzyści  nie 
zyskuje.  T e  zagrożone  zniesienia z a s t a rz a ­
łych urzędów'  wznieci ły gn iew wielu,  of icerów 
sztabowych t ak da l ec e ,  że z zapamiętałością 
przeciw wsze lk im reformom pows ta ją  a n a ­
wet nie s k ą p ią  ohraźl iwyoli  wyrazów p r z e ­
ciw mini ster jum.  Wl i igów.  Ich a r tyku ły ,  u -  
mieszcza ją  dzienniki  torysowskie z obszer-  
nenii  swemi  rozprawami .  T a k i e  powstanie 
z powodowało dziennik Co/trier do nas tępu­
jących u w a g :  »VIiisiniy wn os ić ,  że  wojsko
lub przyna jmnie j  znaczna jego l iczba j e s t  
p rzec iwn ą  reformie n mianowicie woj skowej ,  
i że mini st rów w duchu  narodu dział a j ących 
nienawidzi .  Iltich nieprzyjaźni  przeciw oszczę­
dnościom i r eformie,  który w dzienniku 3Ior- 
n in g -P o s t  w imieniu wyższych officerów się 
o b j a wi a ,  powinien mini st rów i naród p r z e ­
konać  , że  koniecznem j e s t  całkowi te  p r z e ­
kształ cenie armji .  Z  r esz tą  w k r a ju  nie po-  
t r ze b u j r m  wojska.

W  liście z Londy nu  z d. 10 g r u dn iu ,  w 
gazec ie  powszechne j  umieszczonym,  w y r a ż o ­
n o ; —  sMocno  tu za rzuca ją  P o rc ie ,  iż bez  
wzg lędu  na swoich sp rzymierzeńców,  powie ­
rzyła swe sprawy j e d ne m u tylko mocarstwu.  
Rz ecz yw iśc ie , s zczęgółnie jsze uża lania po do­
świadczeniach rokn  upłynionego ! Kiedy lord 
Pa lm ers ton  przyzwolenia rin propozycje t u r e ­
ckich pełnomocn ików od m ó w i ł ,  którzy tu 
j edynie  dla tego przysłani  byl i ,  aby w ez wa ­
li in t erwencj i  i obrony Angl j i  p rzeciwko  Ibra-  
himowi paszy,  należało wtenczas pomyśleć o



kulonych sku tkach  tego zaprzeczenia.  Gdzież­
b y  albowiem zna jdował  się teraz su ł t an ,  

gdyby Cesa rz  W s ze ch  Rossj i  nie bvl p r z e ­
s ła ł  wo jsk  na j ego  r a tu n e k ,  przeciwko tak 
g r o żą ce m u  marszowi  wojska eg ip sk i eg o ,  i 
k tóżby był  owym za nadto g run townym oba­
wom przed s tanowczemi nu pokojami  w s t o ­
licy,  cel położył? N ik t  w E ur op ie  nie m o ­
że tego mieć suł t anów1 za z ł e , iż wznios łe­
m u  m o n a r s z e , który go ou upadku uratował ,  
przychylniej szym jest  j a k  byłemu odległemu, 
przyjacie lowi ,  k ió :y  go w chwili  n iebezpie­
czeńs twa opuszczał .  P ra w d z iw ą  p rzyczyną ,  
iż teraz tak wielu hałasu o.tvm t raktacie kon-

' i •stantynopolskim r o b i ą ,  i d.a- czego sobie ty­
ło procy za d a j ą ,  .utrzymując w tej myśli, czy­
ta j ąc ą  gazety p u b l i c z n o ś ć / j e s t  z r e sz tą  nie 
t ak wie lka  ob aw a ,  przed j ak im ib ą ć  s ku tk a ­
m i ,  jeże l iby  istotnie z g łownie  okrzyczanych 
a r tyku łów t r ak ta tu  chciano rebić użytek.  W  
tej  chwili  t ru dno ,  aby pomimo wsze lk ich de ­
mons t rac j i ,  miano inny z a m i a r ,  j a k  tylko 
ten,  który: z iowszechnego systematu te raźnie j­
szego angiel skiego,  roznoszen ia  wszędzie nie- ,  
zgody,  koniecznie wypływa.  Z a d a j ą  sobie 
tu w sze lką  p r a c ę , aby z j ednej  st rony wzbu­
dzić ob aw ę  wzg lędem w p ł y w u ,  j a k i  ł lossja  
wykonywa  w T u r c j i ,  z drugiej  strony s ta ra­
j ą  s ię  z nas/.ego zamiłowania w pokoju nie­
k tórych dw oró w , dla vvspouudor>fgo celu k o ­
rzystać.  Szczęściem przedstawia się cel ,  któ­
ry przy tych demonstracjach mamy,  za j awn ie  
p r w d  oczyma; i żaden człowiek anj myśli o 
fein; aby dl* przysz łe j  , może po wiciu l a­
tach niugącej  nastąpić komplikacj i  na wscho ­
dzie,- mogły zajść spory z Ross j ą .

F  R A X C Y  A
Paryż 21 Grudnia.

M ordtor tutejszy zawie ra  sprawy - zdanie 
do króla  o s ie ro tach ,  poległych rodziców W 
dniach l ipcowych,  k tó re m a ją  bydź wychowa­
ne  kosztem ski.i hu publ icznego.  L iczba  sie­
rot  wynosi  278. W  tej dzieci niemających 
7 lat  jes t  9 6 ;  siedmioletnich,  k tó re  bę d ą  od­
dane do szkól  publ icznych i o t r zymają  przy- 
*woile wyrhowanic  107; pod op ie ką  k rewnych  
lub powinowatych zostaj e 6 0 ;  dzieci których 
muii icypalność wychowaniem zat rudni  się 8. 
W  dalszym ciągu sprawozdan ia  czytamy ogol- 
h ą  liczbę dzieci 22,  po. poległych gwardys taeh  
narodowych w d. czerwcowych (r. 1832),  te 
podobnież odb io rą  wychowanie  kosz tem inu-

. ićypalności .—  J ł i ą ź e  O r leanu  n iemia ł  zamia­
ru  udania się w podróż do Am ery k i ;  gdy-  
tymczasem niektóre depar tamentu Francj i  , ina 
za mia r  zwiedzić ,  tak twierdzi  j edna z gazet  
ministerjalnycli .  ( a. n . p .)

N I  E M C Y
F runkfurl n. ił"/. 16 Grudnia»

Przyjęcie  p rusk iego  systemu celnego ł ą ­
czy j ednym węz łem 2 )  mil jonów niemców.  
\Vęzeł  ten-przygutowii j . i  j ednos ta jność  w pie­
n iądzach ,  miarach i wagach ,  a nawe t  w p r a -  
wodo ws tw ie  dwóch trzecich części Niemiec.  
F ra n k fu r t  za w ar ł  z An g l j ą  osobny, nkl  id' h an ­
dlu i żeglugi  a przeto odlej  części  Niemiec,  
k ión .  przyję ła  system pruski,  odłączył  s ię .— 
Prócz wolnego miasta F rankfur tu  tal .że x ię -  
s two N as s au  uczyniło krok,  s t awiający  jo w 
opozycj i  z pańs twami  niemieckiemi  , k tóre
w pły w eni P ru ss  sk łon ione  przystąpi ły  do r z e ­
czonego zw ią zk u .o  -

D^ow-iadujemy się zpev, nego źródła ,  że dy­
rekcja dóbr r ządowych w N ass au  zawar ła  u-  
kład z F ra nc j a ,  na mocy k tórego  toż x ię z -  
two za zniżenie f rancuzkiego  cla od n as au-  
skicłl .Mineralnych wód i win,  ob uw iąza ło  się 
n ie n a k l a d a ć  wyższych cel na f ianci izkie pło- 
dy. a mianowicie na wina .  P rusk i  system 
celny zaś ma za niezbędny warunek podw yż­
szen ie  cla od wszelkich zagran icznych pło-  
dow i wyrobów.  Kiedy Nass au  do zw ią zku  
celnego p rzystąpić nie może,  dziać się t iędą 
lic.zoe przemyć inia angiel skich  i / f r anenzkieb  
tow a rów,  dla lego wzd łuż  Nassau  Lłidzit m o ­
cna l inj a celna wyciągnięta .

Gil Renu 16 Grudnia.
Nie j e s t  ju ż  tajemnicą,  że król ho lender ­

ski ( imponował  niemieckiemu sejmowi p rzy­
zwolen ie  ną ods tąpienie  Wal ońs k i e j  części 
Luxj}inburga.  Ale j e s t  to dla Niemiec czy­
ste odstąpienie  bez wynadgiodzenia, .  Holar i-  
dja  ma wynadgródzen ia  gdy ż  część L imbur -  
sk iego  zos taj e jćj  oddaną .  Be lgowie chcą,  
aby część L im b u r sk ie g o ,  k tórą  Holaod j i  od- 
s tępu ją ,  na p rzyszłość w miejsce wcielonej  
do Relgji  części L u x em b u rg a  do rzeszy n i e ­
mieckiej  Uczoną by ła ,  ale monarchów ie g łó-  
wno -za rządza jący  sprawami niemieckiemi t e ­
go  sobie nie życzą.  Mona rcho wie  ch c ą ,  a-  
by w ar o w n ia  Mastrycht  i cytadel la  w L eo -  
d jum zos ta ły  twierdzami  r zeszy niemieckiej  
i równie j a k  Moguncja i L u x e m b n r g  miały 
za łog ę  niemieckiego wojska-  T a k i m  sooso-  
bem chcieliby monarchowie w s t r a t eg icznym 
wzg lędz ie  powetować  sz kod y ,  j a k ie  r zesza 
niemiecka przez podział  k ro Ies twuNider l andów 
a mianowicie przez u t ra t ę  tych .w a ro w ni  po­
n io s ł a ,  któr« w r. 1815 j a k o  przed m u r z a ,  
przeciw Franc j i  wzniesione zos tały.  Ala  
czyż Franc ja  p rzyzwol i  na  z rob ienie  z M a -  
st rychtu i Leod jum tw ierdzy niemieckich? T a k  
p rzyznać  wypada,  że nie dla Be!gj‘i , al e dla  
j e j  po tężnego obrońcy Francj i  zw ią ze k  ńjo- 

^ miecki  robi  of iarę przez ods tąpienie  j e dne j  
części  L ux en ib ur ga .


